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KAZNODZIEJE POLSKIEGO OŚWIECENIA 
JAKO ELITA INTELEKTUALNA

W  badaniach nad historią struktur społecznych, zaw odow ych i elit 
intelektualnych XVIII w. nie można nie dostrzec na gruncie polskim  
aktywnej grupy retorów katolickich, silnie em anujących na ów cze­
sne w arstw y i k lasy społeczne z pozycji umiarkowanej ideologii O św ie­
cenia. W  ostatnim ćw ierćw ieczu „wieku filozoficznego" twórczość ka­
znodziejska stanowiła nadal w Rzeczypospolitej dorobek intelektualny  
znaczący ilościow o i jakościowo. W edług części chronologicznej Biblio­
grafii polskiej  Karola Estreichera (druki z lat 1758— 1799) kazania 
obejmują w niektórych latach 10— 15% całości w ydaw nictw  po pierw ­
szym rozbiorze. Fakt ten oraz duża ranga w obyczajow ości polskiej 
i kulturze estetycznej epoki słowa m ów ionego (m. in. poprzez ambo­
nę kościelną) dają podstaw y do supozycji, iż oracje kaznodziejskie 
znajdowały w iększy rezonans społeczny, niż intelektualna publicysty­
ka okresu stanisław ow skiego o laickiej proweniencji. M asow ość dru­
kowanych kazań, aczkolw iek różnych pod względem  treści i poziomu 
um ysłow ego, św iadczy o ich randze jako źródeł h istorycznego pozna­
nia. Godni naukowej oceny i analizy są również autorzy tych oracji 
(grupa kilkudziesięcioosobow a), uznawani przez w spółczesnych za auto­
rytety moralne, p olityczre i intelektualne.

Tymczasem stan badań nad oratorstwem religijnym  i jego przed­
stawicielam i w Polsce okresu potrydenckiego, strukturą Kościoła, jest 
nader skromny, co zgodnie podkreślają m. in. h istorycy Kościoła kato­
lickiego (J. Kłoczowski, B. Kumor). Szczególnie ubogo przedstawia się  
literatura erudycyjna do kw estii kaznodziejstwa okresu stan isław ow ­
skiego i roli kleru czynnego zawodowo. Brakuje nam analizy zaw ar­
tości kazań, w yjaśnienia istotnych m otywacji ich powstania, pełniej­
szych biogramów. N ieliczne prace dotąd pow stałe mają charakter przy- 
czynkarski, popularyzatorski. Pow stały niekiedy w  ubiegłym  stuleciu



i nie spełniają w spółczesnych postulatów badaw czych1. W ykorzysta­
nie nielicznych kazań epoki w najnow szych pracach (m. in. К. Bart­
kiewicza, A. F. Grabskiego, K. Zienkowskiej) zdaje się mieć charak­
ter spektakularny, przypadkowy.

Mimo całej otwartości problemu nad stanem i znaczeniem  dorobku 
kaznodziejskiego polskiego O św iecenia m ożliwe są już dzisiaj pewne 
ustalenia. Na podstawie aktualnych badań można pow iedzieć w  k w e­
stii poglądów społeczno-politycznych w ielu  retorów o zasadniczych  
trendach kaznodziejskiego m yślenia i argumentowania. Stwierdzenie 
to odnosi się do kazań polskich z ostatnich trzech dziesiątków  lat 
wieku XVIII2. W  II poł. lat siedem dziesiątych mamy szereg kazań
o treściach społeczno-ekonom icznych w zorow anych na francuskim fi- 
zjokratyzmie. Najdojrzalszym wyrazem tego fizjokratyzmu są w ileń ­
skie kazania jubileuszow e z roku 1776 Michała F. Karpowicza i W il­
helma Kalińskiego, jedynie znane w dawniejszej literaturze eru- 
dycyjnej3. W  latach osiem dziesiątych tegoż wieku w ystępuje w wielu  
oracjach kaznodziejska agitacja i argumentacja na rzecz programu 
reform polityczno-ustrojow ych Rzeczypospolitej oparta na przesłan­
kach racjonalistycznych. Podawane są jako wzory do naśladowania 
głów nie państwa kapitalistyczne ośw ieconej Europy (Anglia, H olan­
dia, Szwajcaria). W  następnym dziesięcioleciu, do upadku państw o­
w ości polskiej, przeważa tematyka patriotyczno-polityczna, silnie za­
barwiona uczuciowo. Najbardziej zaangażowanym i kaznodziejami w  tej 
problem atyce są czołow i heroldowie polskiego oratorstwa religijno- 
-politycznego Michał F. Karpowicz w W ilnie, Ignacy W itoszyński 
w W arszawie, Józef Lodzia-Rogaliński w Poznaniu i okolicznościow o  
w  Krakowie oraz na prowincji skromny pleban z podlaskiego C iecha­
nowca Jan K. Kluk, którego rękopiśm ienne dyspozycje i streszczenia  
kazań z okresu Insurekcji oraz pełne kazania w cześniej pow stałe za­
sługują na w ydanie drukiem. Znane są także druki pojedynczych ka­
zań anonim ow ych i o domniemanym autorstwie, głoszone na szańcach  
W arszaw y w  1794 r. i w polow ych lazaretach.

O intelektualnych aspiracjach części kaznodziejów okresu stanisła­
w ow skiego św iadczy nie tylko bogata treść pozahom iłetyczna kazań

1 W yjątkiem jest rzeteln- studium monograficzne; ks. Alojzego Jougana. Por. 
A. J o n  g an , K i e , dz Prymas W oronicz .  Monografia, t. II, Lwów 1908.

1 Por. L. G r u s z c z y ń s k i ,  Problem atyka  spv teczn a  i p o l i ty czna  w kazaniach  
polskich  w  la'.ach 1775-—Î795, ió d ż  1Э80, s. 404 (praca doktorska).

3 Por. T. K o r z o n ,  W e w n ę trzn e  dz ie je  Polski za Stanisława A ugusta  (1764 — 
— 17Э4), t. I, Kraków- Warszawa 1897- 1898, s. 387; L. P u k i a n i e c ,  Kazania ju­
b i leuszo w e  kr. Michała Franciszka Karpowicza .  Ich g ? n c z i  i charakter spoleczno-  
-re lig ijny,  W ilno 19C4.



0 akcentach ośw iecen iow ych  (wątki społeczno-etyczne, polityczno- 
-ustrojowe, filozoficzne, obyczajowe). Również pozakaznodziejska dzia­
łalność retorów katolickich wskazuje na ich przynależność do grupy 
„w ykluw ającej się", w edług Jerzego K oweckiego, inteligencji zaw o­
dowej w  końcu XVIII w. o dużej aktyw ności społecznej. Czołowi ka­
znodzieje w ileńscy  teno okresu, wspomniani już M. F. Karpowicz, 
W. Kaliński wraz z Filipem Golańskim i Hieronimem Stroynowskim, 
są etatowym i profesorami Akademii W ileńskiej. O bowiązki u n iw ersy­
teckie i działalność kaznodziejska często kolidow ały z sobą. Znany jest 
np. zatarg Karpowicza z rektorem w ileńskiej A lm ae Matris Marcinem  
Poczobutem-Odlanickim o w ysokość uposażenia profesora teologii do­
gm atycznej oraz z powodu częstej absencji kaznodziei na wykładach. 
W ydany przez Łukasza Kurdybachę Dziennik  W ilhelm a K alińskiego  
z lat 1787— 1788 dostarcza cennego materiału do historii obyczajów
1 do poznania atm osfery intelektualnej w ileńskiej elity  ośw ieceniow ej, 
do której należał autor, piastujący katedrę historii Kościoła i katedrę 
teologii moralnej w Akademii. Dziennik  w skazuje na duże skłonności 
autora-kaznodziei do hedonizmu. Za w ileńskich intelektualistów  byli 
uważani już przez w spółczesnych Dawid Z. Pilchowski, kaznodzieja, 
teoretyk literatury i publicysta oraz doktor teologii A. Tomaszewski, 
bazylianin, autor kazań filozoficznych i obyczajowych. Ambicje inte­
lektualne i biograficzno-historyczne w ykazyw ał popularny na Litwie 
Kazimierz Kognowicki, poeta i kaznodzieja, biograf rodu Sapiehów, 
nauczyciel w grodzieńskiej szkole w ydziałow ej, dzierżący w  latach 
osiem dziesiątych na przemian z Karpowiczem ambonę G łównego Try­
bunału w Grodnie.

W arszawskie środowisko kaznodziejów -intelektualistów  reprezento­
w ał przez w iele  dziesiątków lat, do śmierci w  roku 1793, Karol W y- 
rwicz, geograf, historyk i publicysta, bliski otoczeniu króla, związany  
z „Gazetą W arszawską", nauczyciel etyki i historii w  Collegium  No- 
bilium. Z warszawską elitą um ysłową i polityczną czasów  O św iecenia  
zw iązane są nazwiska dwóch ostatnich kaznodziejów  królewskich •— 
Sebastiana Lachowskiego i odznaczającego się niezw ykłą dynamicz- 
nością w  słow ie i działalności obyw atelskiej, g łów nie w  czasie Sejmu 
C zteroletniego i Insurekcji, Ignacego W itoszyńskiego, represjonowa­
nego przez w ładze rosyjskie po trzecim rozbiorze. Do elity  intelektual­
nej i kaznodziejskiej sto licy  należał „wulkan grom ów Kuźnicy", m. in. 
tytularny kanonik kaliski Franciszek S. Jezierski, autor dwóch druko­
wanych kazań oraz Jan P. W oronicz, który po probostwie na prowin­
cji zdobywał coraz pew niejszy grunt w  W arszawie pod koniec lat 
osiem dziesiątych, co zawdzięczał własnemu talentow i i protekcji Czar­
toryskich. G łównie z W arszawą związani byli inni popularni retorzy



o aspiracjach jak: poeta i w ykładow ca w Collegium Nobilium Gracjan 
Piotrowski, filozof i matematyk Patrycy Przeczytański, prawnik i hi­
storyk literatury Konstanty W olski, czy „apostoł W arszawy" T. Gro­
dzicki, ostatni rektor jezuickiego kolegium.

Z ośrodków pozawarszawskich na w ym ienienie zasługuje w Krako­
w ie neofita Józef Bogucicki, profesor filozofii i historii Kościoła w Szko­
le Głównej Koronnej, w ystępujący również pod imieniem zakonnym  
jako Jan Kanty, autor okazjonalnych kazań drukowanych i znanej kon­
trowersyjnej dysertacji o roli Kościoła w XV w., w ygłoszonej m. in. 
w obecności króla w 1787 r. N ieprzeciętnym  umysłem, o w nikliwych  
zainteresow aniach naukowych w zakresie fizyki, matematyki i astro­
nomii był w Poznaniu Józef F. Łodzia-Rogaliński, kaznodzieja i m. in. 
nauczyciel Jana Śniadeckiego. M ichał H. Juszyński, doktor filozofii A ka­
demii Krakowskiej, kaznodzieja katedralny w Tarnowie i znany ko-t 
lekcjoner głów nie starodruków, jest przykładem ośw iecen iow ej umy- 
słow ości, głoszącym  odmienne postaw y moralne w zależności od sy ­
tuacji i gatunku literackiego. M yślę o surowych kazaniach Juszyń- 
skiego i jego frywolnej poezji obyczajowej. I ten przykład wydaje  
się potwierdzać ośw iecen iow e aggiornamento  polskiego kleru katolic­
kiego, co dostrzegł w cześniej Bogusław Leśnodorski4.

Listę ośw ieconych kaznodziejów polskich, bądź w ybitnych indyw i­
dualności zajmujących się kaznodziejstwem  nieprofesjonalnie można 
by dalej kontynuować. N ajistotniejszym  w ydaje się nie tyle w ylicza­
nie postaci przy dużych lukach w materiale biograficznym, ile ukaza­
nie problemu badawczego, sugerującego dotarcie ideologii ośw iecen io­
wej do pewnych struktur Kościoła katolickiego w Polsce. W ygląda na 
to, iż polscy retorzy nie pozostawali daleko w  ty le  w percepcji 
w yw ażonych idei now ego prądu um ysłow ego, zaś w działalności poza- 
kaznodziejskiej, w  pracy zaw odowej, w życiu  społecznym  i obyw a­
telskim nie różnili się od reszty elity  intelektualnej. Trudno przesą­
dzać czy ośw iecony kler katolicki w Polsce, w  tym kaznodzieje, sta­
nowił odrębną elitę, czy też należy go w łączyć do reszty sił um ysło­
wych, reorientujących Rzeczpospolitą ku nowemu. O św ieceniow y inte- 
lektualizm na gruncie polskim nie wykraczał poza ramy chrześcijań­
skiego, katolickiego porządku rzeczy.

Pow yższe uwagi o czynnej postawie i akceptacji nowej ideologii 
odnoszą się do kaznodziejów, stanow iących część polskiego ducho­
w ieństw a diecezjalnego, św ieckiego. K aznodziejstwo zakonne miało 
niższe loty intelektualne, dom inowało na prowincji i tkw iło w późno-

4 B. L e ś n o d o r s k i ,  P aństwo p o lsk ie  na przełom ie  d w u  stuleci,  [w:] Polska  
w  epoce  Oś\ iecenia, red. B. L e ś n o d o r s k i ,  W arszaw a 1971, s. 420.



barokowej m entalności, tem atyce i stylistyce. Z tej przeciętności w y ­
różniało się niewielu, m. in. karm eliccy kaznodzieje A gnell Nowicki 
i Gabriel Jakubowski oraz franciszkanin krakowski Kajetan Karmow- 
ski. Przyczyn istn iejących różnic w  poziom ie um ysłow ym  retorów  
św ieckich i zakonnych dopatrywać się należy w w yżej stojących pod 
względem  nauki sem inariach diecezjalnych, uwzględniających w  pro­
cesie  dydaktycznym  w spółczesne doktryny i poglądy społeczne, filo­
zoficzne z okresu w ielkich system ów  XVII w. i I poł. XVIII w. W szy­
scy luminarze ambony polskiej om awianego okresu i stanow iący du­
chow ieństw o diecezjalne mieli gruntowne w ykształcenie ogólne, często  
pogłębione studiami zagranicznym i w Rzymie, Paryżu i W iedniu. W ielu  
z nich odbyw ało dłuższe peregrynacje po krajach ośw ieconej Europy, 
co w yw arło w pływ  także na ich kaznodziejstwo. Były to w yjazdy sub­
w encjonow ane, n iekiedy przez króla (J. Ch. Albertrandy) lub przez 
możnych protektorów w  związku z modą tow arzyszenia młodym ma­
gnatom w podróżach na Zachód dla lepszego polerowania um ysłów  
(m. in. M. H. Juszyński, K. W olski).

Z bardzo n iepełnego materiału biograficznego wynika, że najlepsi 
kaznodzieje diecezjalni, o najszerszych horyzontach um ysłowych, w y ­
wodzili się z kręgów  pijarskich i jezuickich, a przede wszystkim  mi­
sjonarskich. N ie ma danych poza wyjątkam i (m. in. M. F. Karpowicz, 
J. N. K ossakowski, J. F. Łodzia-Rogaliński) o pochodzeniu społecz­
nym księżych retorów. W ydaje się, że ich niekw estionow any inte- 
lektualizm w ynikał z osobistych predyspozycji, talentu, w ieloletn iej 
pracy sam okształceniow ej, pracy naukowej i ośw iatow ej. Również 
czynne uczestnictw o retorów w pracach Komisji Edukacji Narodowej 
jako nauczycieli szkół w ydziałow ych i w izytatorów Komisji inspirowało  
ich ośw ieceniow ą postaw ę i takież kaznodziejstwo.

Przedstawione w yżej uwagi i rozważania, pow stałe niejako na mar­
ginesie badań nad problematyką społeczno-polityczną w  kazaniach pol­
skiego O św iecenia, nie mają charakteru ostatecznych konkluzji. W in­
ny być one zrozumiane jako postaw ienie jeszcze jednego problemu 
przy analizie intelektualnych i społecznych struktur O świecenia. M ożli­
w ości poznawcze w  pow yższej kw estii zdają się być bardzo duże.

U niw ersytet Łódzki



Lesław G ruszczyńsk i

LES PRÉDICATEURS DU SIÈCLE DE LUMIÈRES 
COMME ÉLITE INTELLECTUELLE

Les seim ons du clergé catholique au siècle  de lum ières et leurs auteurs sont un 
phénom ène à peine perçu dans l'h istoriagraphie ind igène. Une analyse  détaillée de 
ce com plexe com pact do sources (vers la fin du XVIII s ièc le  e lle s  constituaient 10—  
— 15*/« de tous les imprimés) et do leurs auteurs est un des plus im portants postulats 
des recherches scientifiques. Une partie de la su ccession  des prédicateurs dém ontre 
l'ex isten ce  d'une orientation idéologique m odérée, qu'on pourrait appeler le siècle  
de lum ières catholique. Cela se  rapporte à un groupe de quelques d izaines de rhé­
teurs, constituant l ’é lite  in te llectu elle  à une grande ém anation sociale. La problém.i- 
tique socia le  et économ ique de leurs serm ons (physiocratie), les propositions d'in­
troduire des rélorm es politiques et constitu tionn elles dans l'état et l'activ ité  civique  
très v iv e , en dehors do ce lle  de prêcher, indiquent le rôle de ce groupe à l'époque  
des partages. L'instruction form elle, les études fréquentes et les v o y a g es des rhétems 
à 1 étranger, leurs am bitions Л ta len ts ausii décidaient do leur position . Los plus 
ém inents rhéteurs agissaient dans le s  centres principaux de la v ie  in te llectu elle  et 
politique du pays: à V arsovie  et à V ilno. Leur activ ité  c iv iqu e et politique augm en­
tait â m esure que le s  grands évén em ents approchaient (la Diète de Quatre Ans, 
l'insurrection de 1794). Les grands hom m es de la chaire venaien t du clergé d iocé­
sain issu de jésu ites, de p iaristes et de m issionnaires. La prédication m onastique  
restait au niveau in tellectu el inférieur.

L'auteur signale  le  problèm e des recherches scien tifiques au niveau de grandes 
possib ilités cognitives.


